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roomnie , . , 


maja i 21go października 1859, lecz także w dzien- 
nikach krajowych 1); towarzystwo bowiem gospo- 
j : darskie życzyć sobie musi, aby nietylko jego człon- 
cza następujące ważne uwagi: kait alọ i e obywatele w wyświeceniu wa- 
skiego towarzystwa gospodarskiego, w Mad 1860:  aJWIiszym patentem 
Jakie, prócz objętych najwyższym patentem z 5g0 
lipca 1853 r. znajdują się w kraju naszym prawa stu- 
żebnictw, i prawa spólnego użytkowania gruntów, 
których wykupno lub regulacya, ze wzgledu na u- 
prawę ziemi, byłaby pożądaną? m ir Kir; 

W sprawie uwolnienia gruntów od służebnictw, 
pocrątek w naszym kraju zrobiony. Na podstawię 
najwyższego patentu z 5go lipca 1853 ma być b) 
przeprowadzonem wykupno lub uregulowanie wy- 
szczególnionych w tym patencie praw służebnictw 
i praw spólnego użytkowania i posiadania gantów, 
a w rzeczonym patencie znajdujemy nawet to wa- 
żne i na przyszłość zaspskajające postanowienie, że 
główne służebnictwa w nim wymienione, od dnia 
ogłoszenia tego patentu, już nie mogą być neby- 


ie (usucapio), lecz tylko przez !_ i ele: p s 
kret ani aA r Epot a jedynie wa- | 780 posiadania i używania gruntów, przytoczonym 
runkiem, aby kulturze ziemi szkody ke gi met ję a Pf e br a p Potoa 
i żność ie nie była tamowa- ziemi była orzystną. Prawa 
i = Fear ich wykupna y 2 k Wav nE ich właściwościami pojedynczo zd 
żeli 4 i tenta dotąd małe uczy. | Pisać potrzeba, już x tój przyczyny, aby przy każ- 
erar fabr h S eeen przepisom, lecz głó. dem z nich z osobna dowieść potrzeby i możno- 
wnie niewprawności stron i organów wykonaw- |50! wykupna lub regulacyi, i na podstawie takich 
czych, w tój nowćj dla nich sprawie, i téj okoli- POR prosić, aby i do nich zastósowane zo- 
czności przypisać należy, iż właśnie przy słażebni- stały KZT patentu z r. ER, lub aby w tych 
ctwach należących byłym poddanym, które ze |Przepisac RoTa zmiany odpowiadające wła- 
wszystkich są najliczniejsze, samo prawo służébni- aeg 4: eM o których wykupno lub re- 
ctwa i jego rozciągłość najczęścićj jest sperną, a dry: prosi ma ziemy. awejnon a y 
rowadzenie każdćj takićj spornéj sprawy wie- praw wspólnego posiadania i używania grun- 

yaana wymaga tów przytacza patent „1r. 1853 tylko te, które za- 

Gdy jednak dochodzą nas wiadomości, iż wyso- wc | MEDI Ba Eteru: ser 
kie Ministeryum spraw wewnętrznych usilnie stara | U; ns ie. "ONY, 22 między dwiema lu 
się usunąć wszelkie tradności, wykonaniu wspo- AA A kerena ie naient ian parseto nią. oe być 
mnionego patentu na przeszkodzie stojące, mamy): o nia gruntów, jeżeli te prawa zachodzą: 
nadzieję, iż ta ważna dla kraju sprawa w latach | ywania gr i „ jeżeli NY dep ar PRÓŃ 
kilku zalaówianą zostanie. a) zyc właścicielami różnych posiadłości ta 

i szych gospodar- pore, A A FA! 

si, io zę wią, piore |) pieier ia [demisia a, eon 

i żyć wysokiemu Rządowi potrze- B , kl D mi. | 
poł es 2 jere A ojc) praw. slużobnictw e) w byłą zwierzchnością a członkami obcéj 
i i t , u!turze ie- + », . | gą ZO . . 
i gad p erm arera iris patówtaka d) między pojedynczymi właścicielami różnych po- 
em bi M ch; be zniesienie lub regulacya tych praw, |  Siadłości włościańskich 9). 
nia rniii i małym kosztem nastąpić może, je- 
żeli "przeprowadzoną zostanie pros z wy- 
konaniem patentu z roku 1853 i przez władze do 
jego wykonania jnż ustanowione. Pad À 

Dla zebrania W téj sprawie materya si posta- 
wil komitet c. k. gal. tow. gosp: pytania, ma 
wrar z innemi jami, nietylko w p : a 
komitetu do członków towarzystwa z dnia 14go 
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W BRABOWEB 


Kraków 20 grudnia. 
Odebraliśmy cd p. Kornela Krzeczunowi- 


z d. 5go lipca 1853 ($ 1) 
zarządronem zostało wykupno lub uregulowanie: 
1. Wszelkich praw wrębu lub pobierania drze- 
wa i inych produktów leśnych z obcego lasu. 
: Rean pasignia na obcym, grancie. 
ich i żebni iejski 
któryeh: albo: nnych służebnictw wiejskich, przy 
a) grunt służebny jest Jasem, lub do uprawy leśnćj 
przeznaczonym, albo. też 
między grantem słażebnym i panującym istniał 
stósunek zwierzchności i poddaństwa. 
4. Wszelkich praw wspólnego posiadania i uży- 
wania gruntów, które zachodzą : 
a) między byłami zwierzchnościami i gminami lub 
byłymi poddanymi, 
między dwiema lub więcój gminami. 
Jest więc wiele praw służebnictw i praw wspól- 


1) Obacz Nr 247 Czasu. 

*) Rozumie się, iż niemówimy tutaj o prawach spólnictwa 
do całych niepodzielnych posiadłości tabularnych lub włościań- 
skich, które to prawa tylko przez sprzedaż takićj niepodzielnćj 
posiadłości zniesione być mogą—lecz o prawach spólnego po- 
siadania pojedynczych kawalków gruntów, niestanowiących je- 
dng nierozdzielną całość. Mógłby kto zarzucić, że i te ostatnie 


który, 
lustracyi d 
rem, deklamatorem, sle nigdy artystą. Czyby 
książka przeszłą przez jego usta, ozy ją sam so- 
bie przeczytam —. adłoby prawie na jedno. 
Najlepszy artysta nie jest w stanie stworzyć roli, 
ani wystudiową6 jéj w'kilku dniach. Sławny Floury 
opowiada w pamiętnikach swoich, że po pół roku 
i więcój studiował jedną rolę, sle też kiedy w niój 


iesi lska 
d połowy upłynionego miesiąca, trupa po *% 
sa Arad p- Płoiffca, rozpoczęła szereg „o 
ich przedstawień. Repertoar teatralny ppoe iem 
w wiele oryginalsych sztuk polskich, — don 
ne przybycie wielu nowych członków do +2 
kazały się spodziewzć, ż» tegoroczna S0ena = 
niesie się, i wywdzięczy pu liozności = gor e 
nawiedzanie polskiego teatru a rh As 


społniany obowiązek nietylko grodę. | wystąpił, prz i ekiwanie, bo stawał się 
i wuprzyjemnionych wieczorach znalazłby nagrocę. » Przechodził oozeki , DOB ! 
POL s wyboru nowych sztuk pisan pok ai a ozęsto i oryginalniejszym jak 


arunkach postawiona nasza 

soens, moglaby loje do tój okości, na jakiój 
stoją najpierwazę zagraniczne; nieidzie tu ò 
przyrodzone talęnta któremi nas niebo nieskąpićj 
obdarzyło jak inne narody, lecz tylko o możność 
utrzymania także; czysto artystycznój soeny. Ni- 
gdzie teatra własnemi siłami nieprzyszły do udo- 
skonalenia; wszystkie bowiem wzorowe sceny do- 
znawały opieki monarchów lub miast w ten spo- 
sób, że dyrekryę były w stanie zrobić się nieza- 
wi od kaprysów publiczności, że mogły u- 
trzymywać licznę trupy, wykształcać artystów do 
specyalnych ró], aby ten sam sktor niegrał loka- 
ja, który grał króla, s kochanek żeby niegrał ty- 
" ojca. 
zyliż wymagaj część naszego towarzystwa, 
może domagać żre wszystkiego od sceny kra- 
kowskićj ? Zapewne, ie niejest uzasadnio- 
nóm; zw. że choóby jak najgorliwićj uczę- 


rzez najlepszych w tym rodzaju naszych autorów, 

„e e = odäheropatiðsdiiwot; że robi 60 
może. Nie jój wina, że nie wszystkie z tych no- 
wych płodów dramatycznych wytrzymać mogę 
krytykę; nie jój wina, że Czasami przedstawienie 
niepodniosło się nad poziom utworu. Kto s'ę YOZ- 
patrzy spokojnym umysłem w położeniu sosny pol- 
skiój w Krakowie, ograniczonój do własnych środ- 
ków, jakie zdobywać musi,i w stosunek publiczności 
do wa którój część nawykła widzieć zagraniczne 
sosny, A druga część łaknie cfoktowych nowości— 
ten a, że w takim zbiegu trudnych wyma- 
zaspokojenie i jednych i drugich odpowie- 

Śnię do wyższych pojęć o przeznaczeniu teatru, 
należy do prawdziwych łamigłówek antreprener- 
kich. Ażeby bowiem dogodzić publiczności zna- 

5 odj tontra europejskie wypadałoby nie tyle ubie- 
pad za nowościami, ile wyszukiwać najuda- 
oe płody, i takowe przedstawiać z doskona- 


łóm wystudiowaniem ról. Kiedy sztuka dobrze 


Kraków 2i owudnia — Sroda. 


szozała do teatru niezdoła'go jeszcze postawić na |sympatyę dla 
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Patent spomniony nie da się także zastósować 
do gruntów gminnych, których używanie wszyst- 
kim członkom gminy przysłaża, a przecież najgor- 
szy sian kultury tych gruntów, a szczególnićj pa- 
stwisk gminnych, które często znącznćj są rozle- 
głości, wymaga aby w ich używaniu nastąpiła zmia- 
na, czyto przez podział między pojedynczych człon- 
ków gminy, czyto przez regulącyę sposobu ich u- 
żywania. i 

Prawa koszenia trzciny lab łowienia ryb na ob- 
cym stawie, lub koszenia trawy ną obcych stawi- 
skach lub łąkach, podlegają przepisom patentu z r. 
1853 wtedy, gdy między gruntem slużebnym i pa- 
pującym istniał stósunek zwierzchności i poddań- 
stwa; w innych zaś wypadkach, jeżeli np. wyko- 
nywane bywają na gruntach dominikalnych przez 
gminy obce, łub przez osoby tejże gminy, które 
nie były poddanymi, lub jeżeli przysłażają człon- 
kom jednćj gminy na gruntach niedominikalnych, 
do członków tejże lub obcćj gminy należących, — 
niepodlegają przepisom wspomnionego patentu i 
przeciw woli uprawnionego wykupione lub uregu- 
lowane być nie mógą. 

Szkody z tych słażebnictw dla uprawy ziemi wy- 
pływające są oczywiste. Właściciel stawu, służe- 
bnictwem koszenia trzciny lub łowienia ryb ob- 
ciążonego, spuścić go i osuszyć i w łąkę lub rolę 
przemienić nie może; bo musi utrzymywać trzciny 
lab ryby, które należą innym do nich uprawnio- 
nym osobom. Przy łąkach, ną których liczni u- 
prawnieni słażebnictwo koszenia trawy wykonywają, 
ani właściciel ani żaden z uprawnionych nie ma- 
ją dość silnego interesu, aby te łąki osuszać, o- | 


go nabrać znaczenia *); lepićj więc zapobiedz złemu 
wcześnićj, i dziś już starać się o zniesienie tych praw, 
lub o taką ich regulacyę, aby sposób ich wykona- 
nia uprawie zięmi jak najmnićj szkody przynosił. 

Nikt z nas nie może się pochwalić tąką znajo- 
mością kraju, aby zdołał wszelkie służebnictwa 
gruntowe, patentem z r. 1853 nie objęte, a liczne 
i rozmaite, z wszystkiemi ich zmiennemi właści- 
wościami opisać, ich szkodliwości dowieść, i naj- 
lepszy sposób ich zniesienia lub regalącyi podać. 
Spólnćj więc pracy i wiedzy potrzeba, aby dojść 
do zamierzonego celu, a gdy komitet c.k. galicyj- 
skiego towarzystwa gospodarskiego tę sprawę pod- 
jał, sądzimy, iż każdego « bywatela obowiązkiem 
jest wyświecać ją wiadomościami z doŚwiadcze- 
nia czerpanemi, i dać przez to komitetowi możność 
wywiązania się z niéj w sposób najwłaściwszy i 
najpóżyteczniejszy. 

Oprócz pytania o słażebnictwach, rozbierane bę- 
dą na przyszłóm ogólnóćm zgromadzeniu c. k. gal. 
tow. gosp. także pytania o dzieleniu i łączeniu po- 
siadłości wiejskich i o dziedziczenin posiadłości wło- 
ściańskich. Może i w katastralnćj sprawie udzielą 
członkowie towarz. ogólnemu zgromadzeniu u- 
wag swoich, które właśnie w tych czasach, gdy 
się szacunek katastralny w naszym kraja odbywa, 
mogą przynieść pożytek, bo wysokie c. k. władze 
obdarzając towarzystwo nasze zaszczytnóm dlań 
zaufaniem, chcą i w tój sprawie mieć sobie przed- 
łożone nasze spostrzeżenia. Ważność tych spraw 
i wybór wiceprezesa sprowadzi zapewnie na przy- 
szłe ogólne zgromadzenie c. k. gal. tow. gosp. zna- 
czną liczbę jego członków. 

NN, 

SAGKESEÓRRERCHAU JAKA. 

Lwów_14 grudnia. 
(M z określenia gminy w poprzednim liście 
m a - 


czyszczać, lub lepszemi trawami nasiewać, i żaden 
z nich nie może taką łąkę w rolę przemienić, choć- 
by grunt taki zorany więcćj przynosił korzyści; bo 
posiadający służebnictwo tylko do trawy mają pra- 
wo, a właściciel łąki musi cierpieć, aby ta trawa | 
dlą uprawnionych rosła. 


re wykupnu Tub regulacji na podstawie patentu 
z r. 1853 podlegają tylko wtedy, jeżeli grunt słu- 
żebny jest lasem, lub między gruntem słażebnym 
i panującym zachodził stósunek poddaństwa, — np. 
prawo wygonu dla bydła, który często duży kawał 
ziemi czyni nieużytecznym, prawo kopania piasku, 
gliny lub darni, łamania! kamieni itd. Jakkolwiek 
te i tym podobne prawa dziś wydawałyby się ma- 
łéj wagi, mogą one jednak w przyszłości większe- 


i y DR 
oyj, jak np. władzy egzekucyjnéj. w poborze rzą- 
dowych podatków, urzędowych Pl p OK 
tacyjaych itp. Pominąwszy bowiem, że wypacza- 
łoby to jéj powołanie, lecz i inne jeszcze prze- 
ciwko temu u nas przemawiają względy. 

Bacząc na słabe siły wiejskićj nątzćj gminy, 
dość będzie gdy się jój peruczy pobór podatków 
ryczałtowo jój przez urząd podatkowy wykazy- 
wanych, bez obowiązku jednakże ich egzekwo- 
wania. Nałożywszy zaś na nią i egzekucyę, czyn- 
ność ta jako nie mogąca się już obejść bez pe- 
wnych form prawnych, nietylko że pochłaniałaby 
nie mało czasu, którego członkowie gmin wiej- 
skich rolnicy nie mają do zbytku, i nietylko że 
wymagałaby odpowiedniego takiemu urzędowaniu 


prawa, Szczególnie jeżeli są oparte na spólnietwie własności, 
nawet przeciw woli spółposiadaczy zniesione być mogą w dro- 
dze procesu sądowego na podstąwie ustawy cywilnćj, która sta- 
nowi, że każdy spółuczestnik może żądać zniesienia spólnictwa 
($ 830), lecz rzadko kto odważy się poszukiwać zniesienia, 
spomnionych praw na długiej i kosztownćj drodze procesu 84- 
dowego. 


*) Na prawa do wrębu i pastwisk przed laty mało zważano, 
i dla tego to one do olbrzymich rozmiarów urosły. 


téj stopie, aby doskonałość osi 


postaci. Scena za autorem, jedno wlecze się za dru- 
giem, jakby na świadectwo, że i u nas byłoby 

jak gdzie indzićj, gdyby sprzyjały wa- 
runki. Z resztą tym trybem idą i inne objawy 
kultury: wiedza jest: jak być powinno, chęci są i 
pragnienia ku doskonaleniu się, ale do wykonania 
sił braknie, a głównie tego swobodnego rozwoju 
który tylko możebnym bywa: w organizmach nie- 
dotkniętych niemocą. Na każdój też drodze spoty- 
ka się pragnienie i niemoc; górne nie raz pomysły, 
a niep czne wykonanie; pojęcie ogólnój po- 
trzeby, a niedostatek sił do przeprowądzenia; świa- 
domość ostatnich rezultatów pracy cywilizacyjnej, 
a obok tego szerokie przerwy w najelementarniej- 
szych przedmiotach. "To samo dzieję się ze soenq— 
Dy za- | wiemy i czujemy napatrzywszy się; obcych tea- 
(bo przecież nanczenie się jéj na pamięć | trów, ozóm powinien czóm może być teatr — i dla 


ggnął. Scena więc 
zy jakićj takićj egzystenoyi 
bienia sobie tój części pu- 
d przynosi, a co łakną- 


nie jest studiowaniem sze przyprawiać będzie z em pątr 'maszę scenę, gar- 
o upadek choóby zaj sztukę; bo to pewna, aa! s nawet, byle oh Fron nawinęła no- 
że jeżeli jaki znamieni utwór przy 0- —_.a nieporachnui się w duchu czyśmy 


w 
00 bądź dla nićj zrobili, aby mogła z zagranicą 
rywalizować. te Ar pomagać trudnićj; - 
czynna dopiero pomoc, daje do wymagań prawo, 
ża t 0-00 to położenie naszej m ed zostawionej 
A 0) ax powiem, własnemu przemysłowi, niepodo- 
szych warunkach, ani myśleć aby kiedykolwiek się | bna jest prawie stosować do nićj w oałéj wią 
podniosła. Mogą się trs przypadkowe indywi- | ści wymagań krytyki — bo:krytyka tylko tam ma 
dua z niezwykłemi zdolnościami, ale to niepod- | dla siebie stosowne pole, tam owoo przynosi, gdzie 
niesie sosny, jak jedna jaskółka niesprowadzi wio- | sztuką wszelkich przywilejów, gdzie nopo- 
sny. Harmonia w całości, owa jednolitość gry, ów trzebuje walczyć z trudnościami bytu: i Pon 
urok sympatyczny go się pojmuje, a nie tłamaczy, | ką ag lniej sceniczna uciecze się do zwykłój 
a 00 najwięcćj porywa i enturyazmują widze, oała | wymówki: mogęż unosić się w. doskonalsze stery, 
ta wyższa estetyka tęatru, jest jeszcze dla nas obie- | gdy tylko w poziomych znajduję chleb powsze- 
ała niejako, yo e x mai oddale- | dni? — a toż jest wyrozumisłą i niezaprze- 
niu, i niejako zawisłym od pisarzy dramatycznych, | oze. prawa do życia; co więcej, pragnie rozbudzić 
którzy dziś nieśmią i nieumieją trącić tych stron |zamiłowanie sceny ojczystej tak  w!/publiczaości 
ooby b zy całą duszą widza, ooby zagądały EZ A p Jednym poczytaj e e gro 
doń właściw językiem, w m jwyższą caw jl ucyj, tak z oświatę naro lu 
a. uiobionych T maya w darodiło zrosłój, a drugim wkłada obowiązek dopełnienia 


tnóm powtórzeniu nieściąga zawsze tłumu widzów 
or dy ga w nim = nowe piękności, tóm 
samém już upadł, a upadł nie se swojćj winy, 
looz skutkiem niedołężnego przedstawienia. Dopó- 
kąd soena polską pozostawać będzie w powyź- 
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personalu w gmizi, lecz nadto, ponieważ każda | pełn"go co do tego purktu pomiędzy mocarstwa- 


egzeknoya ma swcje strony dotkliwe, 
to zatem osobiste niechęci ku zwierzchności miej- 
gcowdi, która ażeby mogła gminą kierować sku- 
tecznie, potrzeba aby posiadała jéj przychylność 
i ufaość. 

Trudniejby jeszcze gminie naszéj przyszło dać 
radę czynnońciom rekrutacyjaym. Tu już zgołaby 
cona obejść się nie zdołała bez przybrania sobie 
snacznój nawet pomocy pisemnój, gdy objęta 
przedmiotem tym liczne korespondencye, utrzy- 
mywanie tabel, rozbieranie wykazów eto. obok 
niemelego piśmiennego zajęcia, pewnój już także 
wymaga rutyny. 

Jako motywa przeciw przydzieleiu gm'nom 
podobnych czynności, dosyć jest przywieźć: A e 
gminy u nas wiejskie zbyt mało, albo częstokroć 
wczlo nie posiadają w sobię indywiduów sposo- 
bnych do prowadzenia tego rodzsju interesów, 2) 
że przeto też gminy, zmuszonemiby się znalazły 
do zaprowadzenia i utrzymywania formalnych kan- 
celaryj urzędująnych, z dostatecznóm obsadzeniem 
tychże przez personale stósownie ukwalifikowane, 
a co wszysias Sprowadziłoby na gminy koszta, 
którymby prawdopodobnie wystarczyć nie podo- 
łał 


y. 

Uchylajmy więc gminy o ile podobna od ta- 
kiego układu rzeczy, insczćj bowiem zagraża im 
naprzód, że popaśćby mogly pod wpływ tu i ow- 
dzie fatalny, zmuszonemi będąc do szukania sobie 
pre w pisarzach, którychby oczywiście 
iateresem to było, ateby położenie takie ile mo- 
żności przeciągać, i wbrew oywilizacyjnym zamia- 
rom rządu, jak najdłużój utrzymywać w gminach 
ową potrzebę uciekania się do ich pomocy; po- 
utóre, że stan gmin wiejskich wycieńczonych już 
to wyzyskiwaniem ich ubocznóm, już to nowym 
ciężarem miejscowym, który przy napływie urzę- 
dowych czynności musiałby się jeszcze powięk- 
szać, że stan mówimy taki przywiódłby krej do 
tego, iżby mu wprędoe sił produkcyjnych, a tém 
samóm i sił podatkowych zgoła zabraknąć mogło. 


Berlin 18 grudnia. 

t Wiadomość, którą tu przed parą dniami 
z Wiednia odebrano, że hr. Rechberg będzie peł- 
nomocnikiem Austryi na kongresie paryzkim, jest 
zapewne powodem powtarzanćj tu dziś pogłoski, 
że Prusy poślą na kongres p. Schleinitza, a Ro- 
sya księcia Gorczakowa. Jest to jednak, jak do- 
tąd, tylko domysł. Hr. Pourtales, który tu z Pa- 
ryża przyjechał po instrukcye, będzie zapewne 
głównie Prusy reprezentował, lecz być może, że 
wrazie potrzeby, w dalszym ciągu kongresu, mi- 
nister spraw za icznych przejmie osobiście ten 
obowiązek na siebie. a : 


ska odnosząca się do kongresu jest ta, Że w ra- 
zie niensleżytego poparcia praw książąt złożonych 
z tronu w księstwach środkowych Włoch, utwo- 


rzonóm ma być z nich królestwo Diniy i na 
tron powołaną rodzina leuchtenberska. Mówią, że 


Rosya projektowi temu jest przychylną, i że w 0- 
statecznym razie i Austrya do niego się przychyli, 
przekładając takie załatwienie sprawy nad połą- 
czenie się księstw z Sardynią. Prusy trzymać się 
będą Rosyi, zwłaszcza, że i Francys, w niemo- 
żności przeprowadzenia na kongresie restauracji 
książąt, ma powyższemu projektowi dać pierwszeń- 
stwo przed wszystkiemi innemi. Czy państwa po- 
średnich Włoch będą z niego zadowolone, o to 
kongres nie będzie się wiele kłopotał. W razie 
oporu zgodzi się zapewne i na interwenoyą, któ- 
rą to ewentualność Anglia dotąd statecznie od- 


piera, tax że, jak tu mówią, niemasz dotąd zu- 
tego wszystkiego, co w danych warunkach dopeł- 
nionem być może. 

Tegoroczny re ar soeny krakowskiej zapo- 
wiedział i przedstawił już wiele nowości oryginal- 
nych, co dowodzi, że jest zabiegliwość ze strony 
Dyrekoyi. Szereg przedstawień rozpoczął się ko- 
medy Korzeniowskiego: Podróżomania. Doweci- 
pna to krytykatój manii pędzącej za granicęi tych co 
mają i co wór w za 00 podróżowzć; szkoda że au- 
tor tak przeładował obrokiem duchownym, tyle 
znanych morałów powtórzył, że akoya rospływa 
się w dość ckliwą retorykę. Parę scen komicznych, 
między innemi rewizya wędrownych pań iich ru- 
pieci na komorze w M u ę na jakiś 
czas tę komedyę, będącą raczej zbiorem obrsz- 
ków, niż dobrze przeprowadzonem dziełem dra- 
matycznem. WV Sztucę tćj trafnie pojęła rolę szla- 
chcianki dotkniętej chorobę podróżowania p. Mo- 
nikowska; również p. Delchau charakterystycznie 
odegrał chytrego tyda. 

Po pierwszy raz widzieliśmy i Kraszewskiego 
komedyę: Stare dzieje. zeoz osnowana na zda- 
rzeniu, dość u nas NIerza , że hr. driedzio 
włości zostaje z majątku przez swego ekonoma, 
czy rządzoę wyzuty; wieśniacy zaś znając okru- 
cieństwo i łakomstwo dorobkowicza, składają się 
na wykupno majątku i ofiaruję 80 odwiecznemu 
dziedzicowi, którego rządy były pełne ludzkości. 
Mięsza się w to miłość ekonomskiego synka! ku hra- 


bisnoe. Niebrak tu patetycznych sytuacyj; lecz cała | Tam charaktery zacne dział 
kryta, osłabia |sku, tu same upadki uoiskające się do mdłej in- 


intryga zaraz w pierwszej scenie wy: 
wszelkie zajęcie się: od początku można zaraz 


obadzałoby | mi porozumienia. 


Dyskusya v ywołana w prasie ustąpieniem z mi- 
nisterstwa jenerala Bonina uoiszyła się po wyja- 
śnienia powodów przez organ ministeryalny. Je- 
neral opuścił wczoraj Berlin, udając się do Ko- 
bleac dla objęcia dowództwa nad ósmym korpu- 
sem. Familia jego także się tam przenosi. Straci 
na tém tylko córka, zamężna za tutejszym po- 
słem tureckim, p. Aristarchi. Uciszyły się także 
rozprawy © Ostatnim wyborze poselskim w stolicy 
po zabraniu przez policyą jednego numeru Volks- 
zeitung która za nadto rozpuściła język w téj spra- 
wie, dotyksjąc osób najwyżćj położonych. Kreuz- 
zeitung tylko podszczuwa i iotryguje swoim spo- 
sobem, sby z jednéj stong rozerwać sojusz libe- 
rałów demokratycznych z liberałami z" 
nymi, z drugićj strony ws'rząsnąć zaufanie gabi- 
netu w prawość sposobu myślenia i postępowa- 
nią jidnych i drugich. Sądzę, że się ani jedno 
ani drugio stronnictwu feudalnemu nie powiedzie, 
ale nie będzie bez tego, aby na sejmie to polity- 
ozne szormierstwo godziwemi i niegodziwemi środ- 
kami dalój się nie prowadziło. 

Książę Fryderyk Wilhelm powrócił z nad Re- 
nu i nie był w Karlsruhe. Uroczystość obchodzo- 
na z powodu otwarcia całój drogi żelaznój nad 
Renem, od Kolonii aż do Bingen, a ztamtąd aż 
do Moguncyi, nie miała w sobie, oprócz patryo- 
tycznych mów i toastów, nio politycznego, coby 

dnieść należało. Zdrowie króla nie poprawia się. 
Z tego powodu nie może on także opuścić do- 
tychczasowego mieszkania swego w Sanssouci i 

rzenieść się do przygotowanego w zamku pocz- 
Saiki 

Zawczoraj stracił znowu Berlia jedną z swoich 
znakomitości naukowych. Umarł Wilhelm Grimm 
młodszy brat Jakóba, w 74 roku życia. Bracia 
ci, którym literatura niemiecka, mianowicie pod 
względem starożytnych i językowych badań tyle 
zawdzięcza, pochodzą z elektorstwa heskiego, 
z miasta Hanau, byli późnićj w Getyndze, a przez 
teraźniejszego króla pruskiego powołani zostali do 
Berlina na członków akademii nauk. Syn zmar- 
łego, nowelista i poeta, ożenił się niedawno temu 
z Giselą Arnim, najmłodszą córką Bettiny Arnim, 
znanćj autorki. 


Paryż 15 grudnia. 

B. Wypadki europejskie odwróciły uwagę pu- 
bliczną od Indyj wschodnich. Zapomniano, że 
w tój odległój i obszernój krainie niedawno je- 
szcze toczył się krwawy bój i wstrząsał okropno- 
ścią wypadków najobojętniejszych nawet czytelni- 
ków. Panowanie rę na półwyspie indostań- 
skim zdawało się na chwilę zachwiane. Jest rze- 
aza niezawodną, że nic liczba ofiar nie skąpe po- 
święcento, alu bsalks muğ udolnosoi i jodnosoi osy 
nu uratowały angielską posiadłość zamorską, uła- 
twiając uśmierzenie powstania. Potoki krwi pły- 
nęły z obu stron obficie. Okropności odwetowe 
splamiły kartę historyi. Nakoniec Anglia wyszła 
zwycięsko, ale znalazła się zarazem w trudniej- 
szóm niż kiedykolwiek położeniu, mając przed 
sobg sto milionową ludność do rządzenia, zreor- 
pewna i powstrzymania. Przypominają 80- 
ie zapewne czytelaicy owe ryczałtowe konfiska- 
oye w królestwie Oudy, p. zdetronizowaniu i u- 
wię:ieniu mónarchy tego kraju. Wice-król Indyj, 
lord Canning, żywo był ganiony w parlamencie, 

wićj jeszoze potępiony przez opinię publiczną. 
arlament silny w skutek obrony whigów, oddał 
słuszność wielkorządzcy swemu. Lord Ellenborough, 
minister do spraw indyjskich, który pierwszy prze- 
słał lordowi Canning surową naganę, podał się 
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do dymisyi, obrażony przez wotum parlamentu 
potwierdzające postępowanie lorda wielkorządzcy 
Iadyj. Śmiało można twierdzić, że jeżeli w Anglii 
część opinii publicznój oświadczyła się za wyro- 
kiem parlamentu, druga część, może znaczniej- 
sza, stanęła po stronie lorda ministra szlachetnie 
protestującego ustąpienie z gabinetu. Europa ze 
zgrozą widziała postępek lorda Canning. Hurto- 
wny zabór własności prywatnych oburzył sumie- 
nie publiczne, coraz więcój przeciwne konfiskatom. 
Ludzkość czeka i żąda prawodawstwa opartego 
na mnićj barbarzyńskióm tle. Konfiskata musi być 
wymazang z kodeksów i zaniechaną jako środek 
niechrześciański i oburzający. Krótki czas nas od- 
dziela od téj epoki, w którój pełnomocnik kraju 
tak dumnego ze swych swobód, dopuszczał się 
najgwałtowniejszego środka przemocy, jakim kie- 
dykolwiek rządzący posługiwali się; a już właśnie 
jego rozporządzenia niszozą skutki nieprawości 1 
zadają fałsz obrońcom systematu. 

Ostatnia poczta indyjska donosi nam o tryum- 
falnym wjeździe lords Canning do stolicy króle- 
stwa Oady, do słynnego obroną i szturmem Lü- 
oknowa. Wice-król Iadyj wschodnich wystąpił 
z okazałością odpowiednią potrzebom azyatyckich 
nawyknień. Na Wschodzie władza bez oznak siły 
i majestatu przestaje być władzą. Nie brakło za- 
tóm na świetności i pompie delegatowi W. Bry- 
tanii. Militarny i dworski orszak przewyższył bo- 
gactwem i liczbą dawnych włądzców Oudy, o któ- 
rych wzmianki nawet nie ma. Lord angielski za- 
ćmił i w tyle zostawił króla indyjskiego, którego 
rodzina od lst kilka w Londynie przebywająca, 
wywiozła 36 milionów franków kieszonkowego 
podróżnego grosza. Wspomniawszy ustępowo tę 
sprzeczność igrzyska losu, wróćmy do polityczne- 
go znalezienia się lorda Canning. Nazajutrz po 
tryumfalnym wjeździe, wielkorządzoa dawał w pa- 
łącu rządowym uroczyste posłachanie. Zebrawszy 
na około siebie Taloukdarów, to jest tych właśnie 
których prostym ukazem z własności wyzuł, 0- 
świadczył im na raz jeden, że wracają do dóbr 
swoich, że powrócone im zostaje dawne położenie, 
z warunkiem tylko opłacania rządowi angielskie- 
mu rocznego haraczu, który nieulegnie żadnemu 
nigdy podwyższeniu, choćby dochody powiększo- 
ne zostały i który na wieczne czasy niezmiennie 
w jednój ilości opłacanym być ma. 

Taloukdarowie są to posiadacze zupełnia do 
dawnych feudalnych panów podobni. Płacili dani- 
nę królowi Oudy, a nawzsjem byli królikami 
wszechwładnemi w posiadłościach swoich. W oza- 
sie powstania, ponieważ Anglia oświadczyła się 
z zamiarem cywilizacyi i reformy, taloukdary za- 
gniewani przeszli na stronę powstania. Lord Can- 
ning ukarał ich konfiskatą ryczałtową. Teraz po- 
wraca do stanu pierwotnego, naturalnie 
w oolu myckania gobio pz ulebespiecznych prze- 
oiwników. Bo w rzeczy Samćj królestwo Oudy 
najwięcój groziło panowaniu Anglików. We wszy- 
stkich częściach państwa powstanie było wojsko- 
we, w królestwie Oady tylko zamieniło się na o- 
gólny i polityczny ruch. Ciekawą jest teraz rze- 
czą, jak np. przyjmę w Anglii ten wymowny o- 
brot wielkorządzcy, a powtóre jaki skutek zmiana 
systematu wywrze na przyszłość kolonij. Zarzu- 
cają już Canningowi, że skompromitował przy- 
szłość finansową metropolii ograniczając daninę 
taloukdarów do cyfry niezmiennćj. Tym sposo- 
bem bogsotwo skutkiem dobrego zarządu może 
się powiększać nieskończenie, a dochody skarbu 
będą zawsze w jednym stanie, Zarzut ten jest 
mnićj ważny, zls nierównie jest więcój uwagi go- 
dna strona moralna rzeczy. Anglia szczyci się mi- 
syą cywilizacyjną chrześciańską w posiadłościach 


pa. | 


mami jak te, w która się przebrali wieśniacy ukra- |remki wodes»ilowój; lecz Czyż nie wyższą zrobił- 
ińsoy. Aktorowie widać złudzeni pozorną łatwo- | by komedyę stawisjąc w walos dwa przeciwne obo- 
ścią dykoyi i prostotą S0en, niezastanowili się nad-|zy reprezentowane przez równy zastęp, z których 
tem że tu potrzeba było wiele ról stworzyć, mię- |jeden upada pod siłą ducha czasu, a nie pod cię- 


dzy innemi rolę ekonomskiego syna wymagającą | 


żarem śmieszności. Mniejsza byłaby sprzeczność 


prawie karykatury. Również i ekonom powinien | z historyą i prawdą. Ta wada pomysła osłabiła 
był mieć więcej pretensyi porbycia się coch swo- | całość dramatu, zkądinąd mającego rzadkie przy- 


jego stanu. Wszystko to trzeba 


stworzyć, a komedya niebyłyby tak niemiłosiernie |są tylko obrazki, 


upadła.... 

PW Szlachectwie duszy komedyi Chęcińskiego, 
także [wystawionej po raz pierwszy, łatwiej było 
znaleść się naszym artystom; sztuka ta napisana 
ze znajomością sceny, Ożywiona świetną dykoyą, 

rowadzona z rozmyslem, sama przez się porywa- 

a grających. — Znają tę sztukę z książki, dopie- 
ro na soenie, można było, pomijając kilka dekla- 
macyjnych i oklaskowych tyrad, poznać główną 
jéj słabą stronę w tem, że autor chciał nam przed- 
stawić nowe wyobrażenia o równości, w walce 
z przestarzałem wyobrażeniem dumy rodowój szla- 
oheckiej. Wszakże w obu tych obrazach posta- 
wieni bohatyrowie woale nierównej są miary. Po 
jednój stronie wolni od tego przesądu z miłością 
odmalowani rycerze jak: Baron, jego córka i dwóch 
Wilozurów — po drugiej dwoje tylko przywileistów: 
Baronows i Hrabia; pierwsza, z jakąś na 
życiu, śmieszna i mdlejąoa co słowo; drugi, typ 
zrujaowanego wietrznika goniącego za posagiem. 
ające moralnie. po mę- 


trygi. 


Pami koniec; z tego powodu przez całe akty| W tak nierównym boju, walka niemogła na- 


ywa powtarzanie jednej i tój samej rzeczy. PO 


brać prawdziwego interesu i podnieść się do tej 


ściowy żywioł wyrsźnie sili się na dramatyczność | skali, do jakićj artysta powinien podnosić swoje 


i niemogąc jói podołać zamienia się w dość nużę- 
oo dialogi. Mimo tego sztuka ta dałaby się utrzy- 
mać ns scenie grą dobrą, głębszem wystudiowa- 
niem charakterów, a nawet właściwszęmi kostiu- 


utwory, aby zdołały go przeżyć na scenie. Zape- 
ai po dał się uwieść Z obrócenia w śmie- 

zastarze przesądu dumy rodowej, i dla 
tego wyobrazicielów tój myśli przykzoił do táj to- 


było odgadnąć, |mioty w dzisiejszych pisarzach 


dis teatru, bo to nie 
lecz w oałości obmyślana kome- 
ya. — | AMB” 

Co do samego przedstawienia, można oddać 
sprawiedliwość artystom, Ż6 8ra ich była równa, 
iże sztuka od początku do końcą szła dobrze; 
Baronowa zręcznie uniknęła karykatury, a Wil- 
ozura zbytniej rubaszności. 

Sędziwoj, dramat W. Szymanowskiego wierszem 
napisany, nieudał się. Niektóre ustępy woale pię- 
kne najnieszozęśliwiej były Powiędziane; zamiast 
wiersza słychsć było tylko chropąwą jakąś prozę 
trudną do zrozumienia, 00 Jeszczę bardziej szko- 
dziło dramatowi mającemu niektóre sceny piękne, 
ale pozbawianemu akoyi; 9O przecież przerzuca- 
nie się z miejsca na miejsó8 niemoże się nazwać 
akcyą. Żywiołem powieściowym itu zaszkodzono 
właściwej dramatyczności Zamienisjącej się w sze- 
reg idących po sobie obrazków, Jęden Seton (p. 
Janowski) najlepiej p jal był swoją rolę i tworzył 
uderzejący kontrast między innymi rolami reoyto- 
waasmi bóz myśli. Prawdaó to żę najgłówniejsze 
fi dramatu należą do rządu istot, kórym pią- 
tej klepki brakuje — tekiemi przynsjmniej wydają 
się ci adepci magii i alchemii, jeśli ich nieweźmię- 
my za prostych oszustów. żs*sprawiajq do unudze- 
nia o sztuce robienia Złota, o kamieniu filozofi- 
oznym, o zbawieniu ludzkości, ale że się to kończy 
na padaninie, a żadnego cudu ani zbawienia nie- 
widać, ayaa tych figur żony mieć naj- 
mniejszego interesu; wresz0ie czyby tego Sędzi- 
woja powieszono lub spalono, nas a 


swoich nad  Grangesem.  Ustępując królikom 
wszechwładztwa za opłatą haraczu, rząd angielski 
tym samym oddaje w ich ręce przyszłość ludu in- 
dyjskiego. Wyrzeka się władzy i wpływu bezpo- 
średniego, za pomocą którego tylko można prze- 
prowadzić reformy i zaszczepić zasady chrześciań- 
skiej oświaty. Wprawdzie wielkorządzca w mowie 
misnćj do Tsloukderów zaleca im wspaniałomyśl- 
ność i sprawiedliwość w obchodzeniu się z ludem 
wzywą do posłuszeństwa władzy centralnćj i na- 
kłania do dawania dobrego w tym względzie 
przykładu poddanym, ale są to słowa urzędowe, 
czyn zaś i codzienną praktyka dręczy bezwarun- 
kowo ludność indyjską maleńkimi królikami, któ- 
rzy jej pewnie nie na korzyść oświat j 
rę tym kroku rządu angielskiego "e 
słabość, obawę przyszłości i odbiegnięcie od za- 
sady, która wcale niechrześciańskie zamiary po- 
krywała. Metropolia bądź jak bądź potrzebuje u- 
trzymać kolonię, poświęca więc wszystko, przeczy 
m kid ye depce zobowią- 
i tylko dla dopięcia cela gł 
go dopnie? Wise Aa saga 4 
przeszłym miesiącu zszedł z tego i 
w Montreux w Szwsjesryi rodak sm Edward 
Sylwester Rottermund, brat przyrodni p. Kamiń- 
skiego, o którego boleśnym ciosie w tym piśmie 
donosiłem. Są rodziny których pasmo nieszczęść 
niezaslużonych dopóty ścigać nie przestanie, do- 
óki Opatrzność nie zlituje się nad przesadzonym 
rzemieniem niedoli. Rottermund zeszedł z tego 
świata w młodym jeszcze wieku, miał dopióro lat 
46. Prawie dzieckiem opuścił kraj. Skończyws 
szkołę centra!ną z chlubnym patentem, arie 4 
do Ameryki, szukając. na tóm obszernóm polu 
czynności przedmiotu zajęcia. Dlugo przebywał 
w Kanadzie. Bogactwa mineralogiczne tej części 
Ameryki, znalazły w zmarłym Rottermundzie u- 
miejętnego i gorliwego badacza. Długi czas prze- 
pędził nad jeziorem wyższym, gdzie jak wiadomo 
kruszce prawie bez aliażu i w stanio natury ob- 
ficie wydobywać się dają. Pobyt w tych stronach 
z powodu nader niezdrowój atmosfery, przyczynił 
się podobno do przedwczesnój śmierci nieodżsło- 
wanego Rottermunda. Pracowity, gorliwy ten ba- 
daoz, kusił się rozwiązać problemat bardzo tru- 
dny, któryby jednak zbogacił nie jedno indywi- 
duum, ale tysiące rodzin. Extrakcya minerałów 
w Kanadzie utrudniona jest niepodobieństwem 
znalezienia miejscowych pracowników. Rottermund 
szukał sposobów zastąpienia niedogodności. Oże- 
niony z zamożną i z zacnój rodziny kanadyjskiój 
pochodzącą damą, mógł kilka razy odbyć podróż 
do Europy, celem zniesienia się z kapitalistami i 
uczonemi dawnego świats. Piękną kolekoyę mi- 
nerałów ofisrował ministrowi oświecenia, który mu 


ten dar bibliote. odpowi e 
odwdzięczył. Wydał kilką Pronar > Org 


wa ya: znawców rzeczy. 
oku niema, jak pełen nadziei i zaufani 
zwykle bywają ludzie silnćj wiary te kde$. pojęcia 
robił plany na przyszłość i wiązał powodzenie 
kopalni w Kanadzie z korzyściami własnego kra- 
ju. Śmierć przerwała prace i nadzieje. Może znaj- 
dzie się następca który szczęśliwym będzie w 0- 
SA celu. pria zaś tylko žal po skonie 
Oy PREN godnego 1 pracowitego rodaka po- 
| A 
Kraków 20 grudnia. Spraw. 
aeg Mężów se yy naaj a noi 
nad justawą gm — Posiedzenie pierwsz 
priania gminną. e dnia 30 
Obrady komisyi mężów zaufani 
ułożenia projektu do ustawy gminuśj om de 


inkomcdowało. Sędziwój ten jest ni 
dzieckiem Fausta; znać to, is Sanak as 
chwala jakąś głęboką tajemniczą mądrością, ale 
najpewniej niepoznałby się na ozarnym pudla 0 
to zwykły pies, czy posłaniec piekielny. r 
Dawano też i Adzyjennę eur, sztukę napi- 
sang dla jednej rol: Adryjenny, około której jak 
około słońca obraca się rzeszta konwencycnalnych 
satelit. Wszyscy grali woale dobrze, bo pare 
nie było trudaem, lecz rola Adryjenny aicżńdże 
się utrzymać bez takiej potęgi traicznój, jaką wi- 
dzieliśmy niegdyś w p. Aszpergerowej. Sẹ role 
wyjątkowe, przechodzące pewne siły, zastosowa- 
ne do specyalności, jak zbroja ukuta na olbrzyma 
r emoglaby przydać się na trubadura. — Dla tego 
ip. Majewska pomimo talentu swego i azoseroj 
obęci, niemogła podołać tój roli przechodzącój jéj 
siły.— o do przedstawień z czasów Ludwiką XIV 
i XV, kostiumy wymagające pudrowanych peruk 
l żadną mi - 
godsió z Pokrotnemi wąsami? 


ło; pozbyć się 

dzie: Szkoda wągów. 

skop jak: Syn 

z usię w 

pach Er ia oale dobrze były 

trupy krak 

za sobie spęcyaln 

nacznej Części widzów, więcej idzi 

grę, © Stworzenie ozyginalaych nik praz 

by w małych komedyjkach, jak j 
i siłami 


stawienia niedostatecznęmi o wielkie przed- 
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się na dniu 30 listopada r. b. Przewodniczący ko-| dokładnie mogli pojąć i zrozumieć projekt ustawy, | ne nam za dowód zapoznania naszych obowiązków, | — W Charlestown w kraju Południowćj Karoliny, gdzie jak 
misyj, radzca dworu i naczelnik rządu krajowego, ja tem mnićj w ciągu obrad brać udział w roz-|lecz za konieczny warunek trzymania się przyj wiadomo istnieje niewola murzynów, podczas wystawy bydła i 
kawaler Wukassowicz zagaił pierwsze posiedzenie prawach, odpowiednio do ważności przedmiotu, | życiu. płodów rolniczych w listopadzie odbytćj, dwóch właścicieli o- 


, w którćj objawił w imieniu rządu po- 
owale obecnym, iż podjęli się z gotowością 
obowiązków, do jakich ich rząd powołał. Wpra- 
wdzie zaszły niejakie zmisny w składzie komisyi, 
lecz przypadkowy ubytek zastąpionym został. I tak 
zamiast pana Antoniego Leopolda Swobody z Łan- 
cuta, który się  usprawiedliwił słabością zdrowia, 
powołanym został burmistrz bocheński, pan Józef 
Turek, a następnie, iż dziś właśnie nadeszło uwia- 
domienie o złożeniu ciężką chorobą księdza Olcyn- 
giera, dziekana w Tyczynie, który nie mógł przybyć 
na to posiedzenie. Do składu komisyi wchodzą przeto: 

Aleksandrowicz Agi „członek Izby handlowo- 

wéj, w Krakowie; 
premna właściciel dóbr, prezes Tow. go- 
„ w Krakowie; 

"PRZ Wincenty, właściciel dóbr, członek wy- 
działu miejskiego w Krakowie; 

X. Górnicki Leopold, proboszcz w Pleszowie; 

Hölzel de Sternstein Ludwik, bankier, członek 
wydziału miejskiego w Krakowie; ta 

Kirchmayer Wincenty, bankier, właściciel dóbr, 
prezes lzby bandlowo-przemysłowćj i członek wy- 
działu miejskiego w Krakowie; 

Larysz Karol, baron, właściciel dóbr; 

Machalski Maksymilian, D. O. P. adwokat w Kra- 
kowie; TY 

X. Olcyngier Leopold, kan. katedr. honor., dziekan, 
nadzorca dystryktowy szkół, proboszcz w Tyczynie; 

Potocki Adam, hrabia, właściciel dóbr; N 

Stadnicki Edward, hrabia, właściciel dóbr; i 

Starowiejski de Bieberstein Stanisław, właścicie 
p A Stanisław, właściciel dóbr, c. k. 
radzca skarbowy; 18h 

Seliger Rudolf mieszczanin NAA 

istrz bochenski; 
Maloni aM Walery, właściciel dóbr, członek 
1. miejs. w Krakowie. : 

"edia komisyi radzca dworu sa 
następnie zgromadzeniu właściwe cele powo mać 
komisyi i przedmiot jćj obrad; przyczem app , 
iż komisya nie ma obowiązku poprzestawać na 

dnia 24go kwietnia r. b. 


minną punktach, które 
rozwinięcia, lecz oraz, iż na 


pozostęwił członkom komisyi wolność zabiera- 
nia głosu bądź w języku urzędowym bądź krajo- 
wym, zwłaszcza, że większość członków oba języki 
dokładnie posiada. s 

Na objawione atoli życzenie komisyi, aby skoro 
rozprawy po polsku odbywać się mogą, prowadzo- 
ny był także drugi egzemplarz protokółu zgodny 
w języku polskim, jako obraz zdań komisyi, do 
którego w każdym razie członkowie odw waćby 
się mogli, następnie, aby protokół ten dołączony 
został jako allegat do zbioru akt komisyi, które 
wysokim władzom państwa przedłożone być mają, 
przewodniczący radzca dworu oświadczył, iż chętnie 
na powyższy wniosek przystaje, gdyż własnem jego 
jest życzeniem, aby rozprawy z zupełną prowadzo- 
ne swobodą — najrozleglejszą jawność pozyska- 
ły. W skutek tego postanowiono przydzielić do 
komitetu redakcyjnego dwóch nowych członków 
komisyi, a mianowicie pp. Walerego Wielogłow- 
skiego i księdza Leopolda Górniekiego, by tym spo- 
sobem wzmocniony komitet mógł się zająć prowa- 
dzeniem protokółu, jąkoteż układem osobnych 
polskich sprawozdań dla umieszczania ich w miej- 
scowym polskim dzienniku. 

Przewodniczący radzca dworu uczynił nakoniec 
wniosek, aby wziąść pod rozbiór pytanie, ażali 
przed przystąpieniem do szczegółowych obrad nad 
kolejnemi paragrafami projektu, nie byłoby właści- 
wićj zająć się rozstrzygnięciem pytań zasadniczych, 
to jest wyłączenia posiadłości niegdyś dominikal- 
nych z gminy, tudzież potrzeby utworzenia gmin 
zbiorowych, zawartych w projekcie ustawy z prze- 
znaczeniem wskazanego im zakresu działalności. 

Ponieważ niektórzy z członków komisyi przed- 
stawili trudność bezzwłocznego przystąpienia do 
obrad nad rzeczonym przedmiotem, albowiem ma- 
Jac sobie dopiero co udzielony projekt ustawy przez 
referenta wypracowany, nie byli w stanie rozpa- 
trzyć się w takowym należycie, by go ocenić tak 
pod względem układu jako i osnowy, i z tego po- 
wodu życzyliby sobie, aby dalsze nad tem pytaniem 
rozprawy odłożonemi być mogły do 5go grudnia; 
przeto po uznaniu słuszności tego wniosku, pierw- 
sze to posiedzenie komisyi zamkniętem zostało, a 
dzień 5go grudnia naznaczonym był na drugie po- 
siedzenie. 


—N. Pan nadał 61szy pułk piechoty Cesarzewiczo- | trzymało nagrody za najsilnićj zbudowanych murzynów! 
wi Mikołajowi następcy tronu rosyjskiego, a Fmp. 
bar. Zobel, którego imie pułk ten nosił, naznaczo- Wyszedł Numer 51 „Tygodnika Gosp. - Roln. - Krakowskiego 
ny został drugim jego właścicielem. Fmpor. Veigel | ; saviors: 
de Kriegslohn, obecnie nie będący w służbie CZYN-| 1) Ogłoszenie przedpłaty na Tygodnik Roln. Przemysł. kra- 
nćj, przeniesiony został na stan spoczynku i o0- kowski. — 2) Pszczelnictwo polskie, — 3) Sprawozdanie go- 
trzymał krzyż komandorski orderu Leopolds. Pul- spodarskie z pod Mościsk. — 4) Wiadomość o dziele Juliana 
kownik Walz, dziennikarz przy nączelnćj komen- Lubienieckiego. — 5) Korespondencyę. — 6) Rozmaitości. — 
dzie armii, zamianowany jenerał majorem i ko-|5) Wiadomości handlowe. 
mendantem domu inwalidów w Tyrnawie. Mia- 
nowani pułkownikami: Antoni Czermak, dowódzca 
10go pułku artyl. pol. Arcyks. Maksymiliana d'Este; 
Aloizy Gassmeyer, dowódzca 8go pułku art. pol. 
imienia Branttem; Jan Beranek, dowódzca 11go 
pułku art. pol. Fitza. Pensyonowani jenerał majo- 
rowie: hr. Ferdynand Vetter von der Lilie, Rudolf 
Reichetzer, bar. Ferd. Pichl, Edmund Dienstel i 
bar. Fryd. Dlauhoweski. 


Włochy. 


Dodatek tygodniowy N. 50 przy „Gazecie lwowskićj« zawiera: 

1) Piśmiennictwo w Galicyi. Do piśmiennictwa w Galicyi 
z ostatniego dziesiątka lat, zapisy bibliograficzne. Rok 1849— 
1859, (ciąg dalszy). 

2) Obrót handlu krajowego w miesiącu listopadzie 1858 r. 
Przywóz i wywóz towarów do kraju i za granicę. 

3) Sozań — Dokument z r. 1554. Król Zygmunt August po- 
twierdza pismo, którem królowa Bona postanowiła, iż Jamień- 
8cy, Sozańscy i inni właściciele Sozani równie mają prawo do 
zwróconego kąta pola. 


Przegląd polityczny. 
no, że najwięcćj mający wpływu rądzey papiescy, TE 
kardynałowie Patrizi, Feretti, Dellą Genza, Mattei, 
Santucci, di Pietro i Antonelli zasiadali na tém ze- 
braniu i najwiçcéj zajmowali się pytaniem, jakie 
wypada zająć stanowisko w obec proregencyi Bu- 
oncompagni. W rzeczy samćj, w dniu 11 wTĘCz0- 
no wszystkim posłom zagranicznym protestacyę 
z dnia 7go b. m., w którćj „zawezwane są wszy- 
stkie rządy, aby użyły wpływu swego dla zapobie- 
żenia, iżby nieporządek ostatnich czasów nie stał 
się czynem dokonanym popełnionego w sposób tak 
niesprawiedliwy gwałtu, na szkodę państwa papie- 
skiego i jego panujących.“ — Kto ma reprezento- 
wać Rzym na kongresie, nie jest jeszcze postanowio- 
ném. Wczoraj odbyła się w tym względzie narada, 
lecz jak się zdaje nie można się było porozumieć. 
Jutro po mszy, sam Papież oznajmi, kto będzie peł- 
nomocnikiem. Kardynał sekretarz stanu Antonelli 


Depesze telegraficzne. 
Baz» 19 grudnia. Sunday Times nadmienia- 
ję o pogłosce, jakoby lord Russell zamierzał wy- 
stąpić z gabinetu z powodu niezgody z lordem 
Palmerstonem. To stało się powodem zwłoki w ze- 
braniu się kongresu. Observer zapewnia, że nie- 
masz przyczyny obawiania się jakowych zajść o 
kwestyę suezkiego. 

Kopenhaga 18 grudnia. Frederiksborg zgo- 
rzał ze szozętem; a wraz z nim bardzo koszto- 
wna galerya obrazów. 


Serbia ufna w prawa swoje, w pr zm i 
waleczność swoich synów, idzie dalćj spokojnie 
w kierunku wytkniętym jéj przez naturalne dąże- 
nie narodowe, w jakiem od początku tego wieku 
postępując, wywalczyła już dotąd połowiczną nie- 
podległość. Dla tego mimo groźb urzędowego 
dziennika tureckiego Journal de Constantinople, 
przedstawiającego, że Porta uczynić musi zbrojną 
interwencyę do Serbii, obchodzono w Serbii Bpo- 
kojnie a uroczyćcie 12 t. m. święto śgo Andrze- 
Ja, patrona Serbii, będąco zarazem rocznicą wie- 
lu ważnych dla narodu serbskiego wypadków, a 
między innemi „przeszłorocznego powstania. Cho- 
roba księcia Miłosza nie pozwoliła mu brać udzia- 
łu w tych uroczystościach. 

Równocześnie z Indyjską nadeszła poczta z Chin 

z iamaż m IT nabniaa T R |dmi I 
stopads. Rząd chiński chociaż przewidując bliską 
j. | Wyprawę angielsko-francuskę gotuje się do obro- 

ny, jednak w obeo groźnego powstania wewnętrz 
kraja chciałby wojnę tę odwrócić, i w tym celu 
zepewne polecił władzom chińskim ogłosić nową 


Marceli Wisłocki zamianowany został notaryu- 
szem w obrębie sądu obwodowego przemyskiego 
z siedzibą w Dobromilu. 


— Nowy administracyjny podział krajów korony 
sabaudzkićj, obejmujący Piemont, Sabaudyę, Genuę, 
Lombardyę i Sardynię, wraz z nowóm urządzeniem 
gmin i prowincyj, wprowadzony został w wykona- 
nie. Na podstawie tego nowego podziału, utwo- 
rzonych jest 17 ta 
dów; z tych przy 

na Lombard 


Ta 
na czele 


wewnętrznych z dnia 


pe kie również wnioski, które zmierzają 


jenienia pomienionćj ustawy z dnia 24 kwie- 
Argon sód względem formy jako też istoty. 
W komisyi oprócz stanu właścicieli dóbr, repre- 
zentowany jest niemnićj stan handlowy i przemy- 
słowy przez powołanie kilku jego, członków, a. a 
ie idzi ważniejsze 

Ta oai wlk było wszech- 
stronnie rzecz rozbierać, uwzględniając o ile tylko 
można wszelkie stosunki spółeczności gminnćj. Ina- 
czój okoliczności kazały postąpić z powołaniem re- 


Wiedeń 19 grudnia. Dzienniki poniedziałko- 
we ranne zwykle bywają skąpe w „wiadomości. 
Wydawanie ich jest zawsze jako nowość dotąd, 
datująca od wojny włoskićj, ogranicza się na szczu- 
płym zakresie artykułów najpilniejszych. Dzisiejsze 
nic nowego nie przynoszą, wyjąwszy, że O. D. 
Fost naznacza dyrektorem policyi w Wiednin, 
w miejsce p. Czapki, radzcę namiestnictwa z Pragi 


miej są radzie administracyjnćj wyszłćj z wyborów oby- 
p. Webera. 


watelskich. Siedm nowych centrów lombardzkich 


POK M ata: A < Aie qi ho z 2 : fę cłową, ułożoną stósownie do warunków 
w ze stanu włościańskiego. Niski sto-| — Mylną była wiadomość o rozwiązaniu komi: |są: Medyolan 800,000 ludności, Brescia 453,000, |t®77fe. %3, 3 7 € t 
wyr oświaty nie pozwalał na bezpośredni zpo-|syi do ustawy gminnćj w Preszburgu, albowiem | Como 432,000, Bergamo 410,000, Pawia 400,000, | ztetniego traktatu. Konsulowie angielscy i fran- 


||Suscy w portach chińskich taryfę tę przyjęli i u- 
znali za obowiązvjącą. Mimotego, przygotowania 
do wojny i do nowćj na Peiho wyprawy idą dalej, 
a właśnie 27go października przybyły do Kanto- 
nu pierwsze oddziały wojsk angielskich z Indyj 
przeznaczonych na tę wyprawę. 

Traktat zawarty 9go psźdz. 1858 r. między Ja- 
ponią a Francyą, został zaratyfikowany i wymia- 
ną retyfikacyi odbyła się uroczyście 22g0 września 
w Jeddo. Donosi o tém Monitor francuski. Myl- 
nemi przeto były wiadomości, jakoby Japonia trak- 
tatu tego dotrzymać niechciała i wzbraniała się 
go ratyfikować. r 

Nadeszła druga poczta z Indyj, a mianowicie 
z Kalkuty, z wiadomościami z 10 listopads. Mówią 
one najprzód o zmianach jakie zejść mają w do- 
wództwie wojsk angielskich w Indyach. W miej- 
sce sir C. Campbella, zwanego dzisiej lordem Clyde, 


11go odbyło się posiedzenie tego zgromadzenia 
wprawdzie z innych członków złożonego. W miej- 
sce bowiem tych, którzy nie chcieli uznać kompe- 
tencyi komisyi do stanowienia praw, powołano in- 
nych członków, Szczegóły o tóm posiedzeniu je- 
cze niewiadome. Aby się przekonać, jakie zaszły 
zmiany w komisyj tej, podajemy tymczasem nazwi- 
ska członków tój komisyi, jak pierwotnie złożoną 
była: hr. Gustaw Kónigsegg, szambelan, prez. tow. 
leśn. węgier.; br. Adolf Degenfeld, szambelan; hr. 
Wilhelm Migazzy, szambelan; bar. Herman Pillers- 
dorf, radzca namiestni twa, starosta w Trenczynie, 
Józef Zaborski, radzca namiestnictwa, starosta 
w „Preszburgu, Władysław  Vietorisz, Walenty 
Gyürky sędzia, Mikołaj Bacsak, Koloman Bitto, 
wszyscy właściciele dóbr; Kampfmiiller burmistrz 
w Preszburgu, Jan Kania kupiec, Teodor Edl czło- 


i i bór, lecz zamiast nich zawezwano 
rar arek Prezydujący bowiem jest tego 

w konania, iż stanowisko ich względem włościan 
pr erwane z nimi obcowanie stawia ich w mo- 
I adi dokładnego obeznania się z potrzebami i 
stosunkami ludu wiejskiego; stan zaś ich jako pa- 
sterzy dusz powołuje ich do stawania w obronie 
obci ludu tak moralnego jako Faza ga 

Przechodząc następnie przewo p o pe 
dku i toku obrad mających s'ę rozpocząć, pasa 
iż na referenta przeznaczył c k. rae pan i- 
ctwa Mrawinczycza, któremu JA yt 
pracować projekta oddzielnych o p menn A 
dla miast i wsi, i takowe służyć będą | y 


i j jmnićj czynienia 
podstawę obrad, nie tamując bajan ke] Sa 


ich takich zmian i poprawek 7 
jako i treści, jakie w toku rozpraw PE AN 
staną za stowne. Protokółem rii AS 
go wpisywaną będzie kolej i paaie g g% De wi 
ski i poprawki do nich, zajmowa a arere. 
znaczony w tym celu komitet, do kt = ea 
właściwego referenta, powołani zo „czło 
komi ap joma anean woragajh 
na e E aby ustawa mei m 

jspiesznićj być stanowczo wygotowaną, 
maani omna "© ości przedstawioną, by la 
kowa rychło- wej 
przewodniczący. radzca + 
isyi c , ; 
ta MADDA. "Wprawdzie trudność onego Jiao 
sama ważność przedmiotu nie dozwala gw sa 

« góry terminu zakończenia obrad, jednak ułatw 


Kronika miejscową i zagraniczna. 
Kraków 20 grudnia. Śnię 
ulice przekopać się trudno, lubo chodniki pilnie po kilka razy 


inne jeszeze niebezpieczeństwo , bo wiatr zrzuca nieraz z da- 


chów lawinę, a w chwilach gdy zgarniają śnieg z dachów, nie- 
inaczćj ujść przed nią można, jak brnąć po pas w nagroma- 


każdy dom musiał być opa- 
trzony na przodzie dachu murem lub żelazną kratą. Na plan- 


nawie, Jan R ia, Aloizy Brestieński wó 
Antoni Payer, wójt i R 
bombajskiem, a wracającego również do Anglii 
stan spoczynku, ma objąć dowództwo wojiłi w Arar 
wielkorządztwie sir Wiliam Mansfi :]q. Dalej po- 


Nakoniec listy ts z Kalku noszą wisdo- 
ość o kilku ważnych po p ae rząde- 
Hi wydanych Przez wice-króla Hindostanu lor- 


nia zwy=- łyć na pośpiech czynności; & mia- 
a 


l i l 84 kopism tego dzieła nadesłał oznańskiemu Towarzystwu Przy“ | w, zi s > tem t 
użyte, aby WP otwarciu obrad ustanowio- | zasad równości ná „oju polityeznóm, religijnóm i jaciół Nauk, z zap P RA ko nskiej w Oudzie. r ym pa- 
nowicie, jeśli zaraz przy ~- nstąwy miejskićj, | ekonomicznóm ; o pS na polu narodowém ! pracę tę własnym ioa T jk wać nowie feudalni w królestwie Oudzkiem otrzymują 


ie oddzielny komitet ao Ustawy miejż | może big 
nym będzie o: zbiorem ordynacyi gmin=~, dla „e 9ye Mowy, 
który się zajmie To: y ferenta. jna_poiu zaš religiinem indyferentyzm u nićj najzu. | swoim otake 
miast, e S w projekcie przez refe | pełniejszy. Np, z m) pia Aryton cjestiaa ai | 
Skoro więc dą, komitet rzeczony hędziej cą: Fresse radzi czytelnikom, aby się nie spodzię- | — Po śmierci pastora Jak? ao 4 dwóch cb 
skich ukończono, tata obrad swoich | ordy- wu, m zupełnej swobody objawiania swych cyj meteorologicznych ; det - s sh, dy zarys i 
mógł priet do rozpatrzenia się i uchwalenia ich | my 8 8 Yz minęła już krótka epoka wolności dru- Węgier nazwiskiem aż b APRE naj Pęd 
ag 7 00 Po przyjęciu tćj propozycyi, powołano ku, która się zaczęłą 29 sierpnia, tojest z ogłosze-  (nieubliżając kalendazzowi. czechowykietnu) ikter ©0; podo- 


na bezpośrednią dziedziczną własność ziemię i 


lszem działaniu wojsk angielskich, które obe- 
anie „ddd przedsiębiorą w różnych pro- 
wincyach H dostanu, nie przynoszą listy z Kal- 
kuty żadnój nowej wiadomości. l 
Poczty południowe i wieczorne nie doszły nas 
dzisiaj z powodu zaspów śniegowych. 


Antoni Kdobukowski, Redaktor odpowiedzialny, 


> miejskiego pp. Hólzla, Tar- niem programu ministeryalnego, 4 skończyła SiĘ... bno nie da się obli dokładnie jak obieg ciał niebie. 

w we a a pickostówowiati, niebawem, bọ nawet jeszcze przed ogłoszeniem skich, iż rok 1860 będzie b bardzo burzliwym. Juk, w. stycznie 

ka, Sao A języka, w jakim komisya ma obra- | prawa drukowego z d. 27 listopada. Jeżeli przeto mają panować wielkie wichry, a w nócy 6go i 21go lutego, 

Co się m dniczący ze względu na to, iż jeden; zamilczemy, mówi Presse, © niektórych sprawach, najstraszniejsze burzę mają się zjawić. Również w marcu pad 

more "M komisyi wcale nie posiada języka urzę- | szczególnie o tych, które właśnie najwięcćj po- 
z 


dowego, wielu za innych nie w tym stopniu, aby trzebują wyjaśnień i rozbiorów, to nie będzie brá- skich tudzież na cieśninie kaletańskićj. 
, 


4 


Kurs papierów publicznych i 
(w wąlasio austryaokidj). 


Hrnków 20 grudnia. 


Besknoiy polskie sa 100 słr. now.. . , 
Ruble obrącskowe 2glo. . . . . . . ... 
Walary praskie sa 150 słr, now. . . . . . 
Brobroe nowe: « sls i b s 4 scs wu 8 s 
Półimperyały rosyjskie > 
Napoleondory %0-fr. ., . . . lles’ 
Dukaty holenderskie ważne. 

sastryackie 
Lioty sastawne galicyjskie s kuponami.. y 
Obligacye Indomn. s kupon. . . « - » » 
gm iren gA pats z r. W Zie. 
Akcyc kolei galigyjskićj sa ss ... © g 
Listy zastawne polskie x kapost; „< młp. | 100 


Wiedeń 30 grudnia (telograf.) 


Augsburg 100 słreń. 
100 Marków 
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Lwów 15 grudnia. 
Dukat hojoaderski. 
austrynski . . . » « » « » 
Półimperyai rosyjski. 
Rubel rosyjaki 
Talar praski 
Pięciosłotówka polska 
Listy sastawne gallo. bez kupon 
Oblig. indema. bos kapom, . . . . « . : » 
Pokyczka narodowa bos kupen. zę 


Warszawa 18 grodnia. 
Półimperyały, 
Obiigi skarbowe 

kupon . . . . . 
Listy nastawne III okresu . 


..e. o o, 0,2 © ry © 


ojj le 0 w e 5 6 
wim ae <rterigr wojt wa 
OSZSSE WOP € Ą..A$00.A. 2. 048 
Ao ae G8 A 


.o. 2." 


SJ zaw > M 
Ssa „Świ AA a,.0 © „R 


FT e © 
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W roeław 17 grudnia. 

Bankaoty austrygokie w moz. koaw.. . . . 
s w mok. sowój. . . . 
Polskie bilety bankowe. .  » « « . . . - 
WIEC CU 
, » 8, 
Oblig.: kolei krak.-szląsk. . . - 
Poolągi osobowe ma Kolejach żolaxnych 


Qdehedzą: 


z Krakowa do Warszawy T rano— do Wiednia i Wro-4 
cławia T rano; 3. 45 popolłud. = do Ostra-| 


wy | jaa Bogumin (Oderberg) de © us) 
9. rano == do Złzeszowa 5. 40 rane; == 
do Przeworska 10. 30 rano: = de Wé- 
liczki 11. 40 rano. 

z Wiednia do Krakowa 1 reno; B. 30 wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 

z Granicy de. zaj 6. 30 rano; 2. 6 pe po- 


u. 
x Szosakowy do Grandoy 10. 15 rano 1. 48 pepoła- 
dniu; T. 56 wieczór. 
z Rzessowa do Krakowa 2. 15 popołuda. = z Prze- 
worska 9 rano. 
Przychodzą: 


de Krakowa 1 Wiednia Q. 45 rame; T. 45 wieczór ==] 


z Wrocławia i Warszawy 0. 45 rano: 
5.27 wieczór — z Ostrawy (przez Bogu- 
min (Odęzberg) 1 Prus) 5. 27 wieczór — 
x Rzessowa 8. 24 wieczór = z Przewor- 
ska 3 popołud. z Wielioski 6. 40 wieczór. 
de Rzeszowa x Krakowa 12. 1 w poładnie; = do 
Przeworska 4. 30 popołudniu. 


Przyjechali od 18 do 19 grudnia, 


HOTEL POLLERA. Jan hr. Załaski ob. z Iwonioza. Wo- 
stenholz Ludwik właś. kopalń x Dąbrowy. Kluski Sobiesław 
śdw. z Cieszyna. Oleszkiewicz J. jubiler zo Lwowa. Sohlo- 
singer Józef, Zygmunt Szymon kup. z Jarosławia. Schmieri- 
chowie Piotr i Franc. kapoy z Magdeburga. Kentski Wojciech 
kup. z Rzeszowa. Loo Antoni okonom x Sobolewa. 

w i: Westenhols Luźwik wł. kopalń do Dąbrowy. 
Schmierichowie Piotr i Frano. kupcy do Lwowa. Straszewski 
Romuald obyw. do Polski Hr. Jaliusz Tarnowski właśc. dóbr 
z bratem do Dzikowa. Riogelhoim Baruch kap. do Tarnowa. 
Jadowski Jan obyw. s bratem do Pogorzyc. Kozłowski Wa- 
każ ti E bratem do Lipowce. Klimenst Gustaw kupiec do 

ragi. 

ROTEL DREZDEŃSKI. Karol hr. Bobrowski właśc. dóbr 
s Tarnowa. 

Wyjechałi: Wiktor hr, Lgnokoroński wł. dóbr do Gdowa. 
Tadeusz Lipowski wł. dóbr do Galicyi. i 

HOTEL BABKI Jóżet Darych, Władysław Ślaski. %ta- 
nistaw Nawrocki, Ewa Bronikowska, Marya Brzeska obyw. 
s Polski. Stefan Załęski Ksiądz go Lwowa, Alojsa Folwar- 
czan ob, z Waursżawy. tangos ob. s Warszawy. 

Wyjechał: Hipolit Kossuteki, Kw, Broniszewska ob. do 
Polski, Ksawery Burzyński 0b. do Galioyj, 


URZĘDOWE. 
Obwieszczenie 


W ostatnim tygodniu bieżącego miesiąca będą 


pieniędzy. 


i mających, z tem nądmienieniem, że w każdym z po- 


CZAS z Środy 24 Grudnia 1859. 


w Wadowicach, 
„ Bochni, 
„ Tarnowie i 
„ Krakowie. 
Na którą to sprzedaż zaprasza się chęć kupienia 


wyż wymienionych miast 20 do 40 sztuk koni na 
sprzedaż wypadną. 
Od c. k. Komendy 6go pułku huzarów króla 
Wirtembergskiego. 


Bochnia dnią 18 grudnia 1859. (1038-1-3) 


Einseraty. 
Przedpłata na 


TYGODNIK 


rolniczo - przemysłowy 


rok 1860. 

Tygodnik rolniczo-przemysłowy wy- 
dawany przez o. k. Towarzystwo gospodarczo- 
rolnicze krakowskie, będzie wychodził w roku 
1860 pod temi oo dotąd warunkami, raz na ty- 
dzień, arkusz w 4ce. 

Cena przedpłaty wynosi w mieście Krakowie: 

półrocznie . . .zł. 2 cent. 70 w. a. 


Ło GDTR Ki walca > i” Aas 
a prowincyi z przesyłką: 

półrocznie . . .zł. 8 cent. 20 „ 
FOOR iDan ewalaa 6 40 , 


W Królestwie Polskiem przyjmują przedpłstę 
wszystkie urzęda pocztowe za cenę półroczną 
rub. sr. 3 kop. 8. 

Przedpłatę na Tygodnik należy przesyłać franco 
pocztą pod sdresem: 

Do Redakcyi Tygodnika rolniczo- 
przemysłowego w Krakowie. 
w biórze c. k. Towarzystwa gosp.-rols. krakow- 
skiego przy nlicy Szewskiéj N. 335/6 z wyraże- 
niem pzeniądze. prenumeracyjne, gdzia również a- 
dressowane być winny franco wszelkie zgłeszeria 
się przedmiotu pisma tego dotyczące. 
Dla tych, coby pragnęli mieć dru= 
gie półrocze Tygodnika z r ku 
1859 albo cały jego rocznik, mogą być 
jeszcze przesłane według życzenia po cenie po- 
wyżćj wyrażonej. (1037-2-6) 


DLA PRAWNIKOW, 
BIBLIOTEKARZY 
[1001] it. d. 
WSZYSTKIE DZIENNIKI PRAW 
RZECZYPOSPOLITEJ KRAKOWSKIEJ, 
Roczniki Towarzystwa Naukowego Krakowskiego, 
tudzież 
DZIENNIKI KSIĘSTWA WARSZAWSKIEGO, 
W. MM KRAKOWA 
i Gazety do roku 1550 
są do nabycia. 


(4) 


BW” Bliższa wiadomość w Ekspedycyi „Czasu.“ į% 


KSIĘGARNIA 
JULIUSZA WILDTA 
Ww KRAKOWIE 
przy ulicy Grodzkićj pod L. 69, 
poleca się do obstalunków wszystkich 


Czasopism na rok 1860 


tak krajowych jako tóż i zagranicznych, 
które według żądania do wszelkich miejscowości 
najregularnićj franco dostarcza. (1031-1=3) 


€inladung zur Zrónumeration 
auf den vierzehnten Jahrgang der 
dsterreichischen 


Horausgeber: Verantwortlicher Redantour: 

M. Ehrmann. Josef Ehrmann. 

Die österreichische Zeitschrift far Pharmacie er 

scheint am 1. und 15. eines jeden Monates jährlich 

mindestens 30 Bogen Text nebst mehreren Beila- 

gen und-kostet mit Inbegriff der portofreien Zusen- 

dung durch die Post ganzjährig & fi, halbjährig 

2 fl: 50 ær: 6. W. — Die Pränumerationsbeträge 
wollen franco eingesendet werden an 

„die Redaction der óster. Zeitschrift für Pharmacie“ 

[103%] Wien, Stadt Rauhenstejngąsse Nr. 933. (1-3) 


oszukuje się gospodyni, a to bez- 
dzietnćj wdowy, lub. panny w śre- 
nim wieku, posiadającćj język niemiecki i 


Setjdrijt für Płarmazie 


sprzedane za gotowe pieniądze najwięcćj da- | umiejącój zająć się gospodarstwem przyzwoi- 


jącemu blisko 


tem i prowadzeniem dwojga dzieci. Oświad- 


grudni 


160 nadliczbowych rządowych koni czenia i warunki przyjmują się do dnia 30 
iac 


wojskowych, 4 to w zwykłych dn 


targowych, 


a 1859 pod adresa: A. EKróm 


w następujących miastach : pod L. 33/45; Gm, IV, w głównym Rynku 
w Kentach, w Krakowie. 1033-1-3 
arni y = 


OBWIESZCZENIE. 


BWIEBA, 


C. k. uprzywilejowana Kolej galicyjską Karola Ludwika zamierza wybudować na sta- 
cyi kolejnej w Dembic 


stały budynek do ogrzewania maszyn i dom mieszkalny 
dla urzędników i sług kolejnych, oraz urządzić kanały do pros 
$ wadzenia rur, odchodu wody i kanały zwykłe, 
i budowy te wypuścić w drodze ofert: 


Koszta obliczone SĄ: 


za dom do ogrzewania , na złr. 42,445 kr. 61, 


„ kanał do prowadzenia rur i AWOMA 637 „ 55, 
g" dop neskati apao, mias |; OSR OE » » 10,040 18 

do odchodu wody i od dzenia nieczystości 1 a 28, 
„ kanały ody i odprowa ystośei '„„ „ . 1,115 „ 28, 


Razem za sumę ogólną 2a BÓR A 

Oferty muszą zawierać deklaracyę, że oferent plany i warunki budowy przejrzał, pod- 
pisał i należycie zrozumiał, oraz opuszczenie w procentach wyraźnie wymienić, 
nakoniee uzdolnienie oferenta do podjęcia podobnych przedsiębiorstw budowniczych udowodnić, 

Tym sposobem wYgotowane oferty należy podać zapieczętowane opatrzone napisem: 
„Oferta do wybudowania budynku do ogrzewania maszyn w Dembicy* 
(Anbokt zur Herstellung des Hetlzhauses in Dembica) 

20" grudnia 1859 r, 

do centralne go Zarządu ces. król. Kolei galicyjskiej Karola Lndwika w Wiedniu. 

Do oferty przyłączone być ma wadium w kwocie 2:790 złr. wal. aust. 
w gotowiznie lub w efektach giełdowych podług kursu dnia poprzedzającego. 

Projekt budowy można przejrzeć w centraloym Zarządzie w Wiedniu Gałvagnihof< 
io schody na Mém piętrze, lub tóż w Zarządzie Kolei w Krakowie. f (1023 2-3) 

Wiedeń dnia 8go grudnia 1859 r. 


c. k. uprzywiliejowana Kolej galicyjska Karola Ludwika. 


| E PAA DE ART TRE POE PRC PRK DRE DE | REGGAE RE REERRE PE DEPRE 2060 PEIEREE PORE ERO z 
; kaj 


1 4607 PROSZKI SKIDLIEZKIE 


zdr. 54,238 kr. 62. 


najdalćj do 


TP 


RORY 


HOLLA. 


- PŁ maaac wystawie powsnechnój w Paryżu, wedle świa- 
dobnych domowych środków lekarskich, Jedynie T wyłącznie zasozycony  kronys me 
„ią pim bójce ten rze mb ww p rare pra przysięgłych, dostarozył niozóm niezbitego do- 

z o mlezrównanój dobroci I wart 
w kraju i se JĄ artości tego preparata w porównaniu s wszystkiemi wyrobami 


ka główny skład przesyłek: Aptoka pod Bocianem: w Wiodniu, Sukiennice. naprzeciwko hotela 


Cona pudełka oryginalnego zapieczętowazogo A ułr. AG Kr. k. w. Dokładny przepis użycia we wszystkich 


datem 3 


S3 josykaoh, 
3  Prosski to Beldlitxa wybornie sprawdzone w tysiącanych przykładach wieloletniego d skały X 
hs bie w mioście i na wsi tak powszechne usnanio, r proda obi ich daleko "m. wą kępa s — Ja- RE 


jj kie skutki wywierać możo niezawodna siła lekarska proszków soidlitskich oh 

g żołądka i Ota, jaką pomoc przynosi w oierpienisch wytrokianych, w za , hemoroldach, zawrocie, biciu 
awk natę i Proch pjoczenie I ianyoh ohorobach kobiecych: to wszystko uwałanóm być musi jako 

Š ona liczba 

je entiere dadila kowe wa Z osłabionemi nerwami, przes rozsądne używanie tych prossków nie 


Główny Skład w Krakowie utrzymuje Kirchmayer i 
o z dla Galicyi upraszam osynić po następujących dog 8 "= 
„KRAKÓW Sawiczewski Flor, Biała aptekarz R er. Brody Fr. Deckert. Brzeżany B. Neransi. Oser- 
niowce Różański. Dobromił Ludwik Stolzig. Gwoośdsiec W. Hayder. Jasło Józef Rohm aptekarz. K ja 
J. Bachariasiowiox. Kenty Fr. Jąorschel. Laoów Karo) Ford. Milde. Jakow Maior E. Ni Wojcikowski Ð. 


Oświęcim A. Polaczek. Przeworsk Janiszewski W. Sambor zp | zoe> J. Sanok J, os. Sucsawa 
5 i ; E E. 
arnów Jul. Roid, J, Jahn. C. Marya ©. Bi- 


Botozat. Staremiasto Bohsanik, Stanisławów aptekarz Tomanok. 
dorowios aptekarz. Radauc Rosch. . Bohaltter. Tarnopol A. Moraweo. Ty śmiewica Karol Neki. Wa- 
-34-48) Moll w Wiodala. Y 
WER 


Rsessów 

dowice Bchwarz i Helas. Złoczów Feliks Pottesch. 
TENRAI SEEREN IODA ETRE ROK SERRANO 

Niniejszem mam zaszczyt podać do ogólnéj wiadomości, że nasz nowo wybudowany 

DFW TARNOWIE 

już w ruch puszczony Z0Stał, i w nim się tak sprzedaż mąki, jako tóż zamiana mąki na 
zboże uskutecznia. — > (1009-3-6) 

Tarnów w Grudniu 1859 rokr. Freund ý Szancer. 


nnn 
Do BEM ZA TW NB MIT TEATR FRANCUSKI. 


TOMASZ A GÓRECKIEGO Dziś we środę dnia 21 grudnia 1859. 


Bénéfice de Mille Teissćrre. 
W KRAKOWIE A DEUX PAS DU BONHEUR. 
nadeszły świeże transporta 


Operotte en un acte. — Mr Lovassor et Mile Toissórre. 
damskich Trzewików skórkowych Un homme 4 marier. 
z futrem i flanelą, jak równie pru-| m pelen: sa 
nelowych i manszastrowych mę- > 
zkich życ" I Kaloszy ame- 


Romance par Mile Tefssórre, 
ch, 


RET PANDORAK, 

hanson de Caractóre, par Mr Levassor. 

oraz Skóry am erykań Skłe 15 mec LES COCASSERIES DE LA DAUBE. 

ble, jak niemnićj różnokolorowego Sukna ENDY 

[1036] na posadzkę, (1-5) | Vandoville en nn acte. — Mr Bi S Mile Teissórrę. 


e Par Mr Levassor. 
SPOSTRZEŻENIA  MHETEOROLOGIOŻNE. 


olla, mianowicie w 


